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leśni Żołnierze zależy, czy 

antka polska stanie się chlub- 

zartą w historji wojennej narodu 
iękniejszą jego le ge ng , czy też 
będzie jedyni j i w cza- 
sie, wojny, a a p koju zostawi 


szeregi 'wyko- 


Z ŻYCIA POLSKIEGO PARTYZAN 
Od Redakcji. 


Rozwój działań naszej partyzantki skłonił nas do urucho- 
mienia w „Żołnierzu stałego działu p ięconego tej stronie życia 
Sił Zbrojny ch w Kraju. SE». 

Chcemy tą drogą przyczynić Się do zadzier: cia ko- 
leżeńskiej więzi między rozpr nymi ] cał) 1 leśnymi 
oddziałami, do wymiany między nimi zdob) } j iadczeń, nade 
wszystko zaś chcemy się przyczynić do w zenia ws ymi si- 
łami pięknego, własnego stylu życia pí > partyzanta. 

Mało jest form walki, gdzie żołry byłby wystawiony na 
tak ciężkie próby charakteru jak w działani: ich DAY ;zanekich. 

— [Młody dowódca znajdzie tam czas j swobo- 
dy, która będzie go wabić na rozdroża A 

— Patrol wygłodzony i zm 7 przec hodzi mimo wsi za- 
sobnej. Tylko parę kroków, już misa _dymiąca na stole, dziew- 
częta... Cóż, że rozkaz.? — ino pół godziny. — Głód nie jest do- 
brym doradcą. 
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wpaść w ręce wroga 
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(Instr. użycia i dział; oddz, „partyz;). 
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nych ludzi godnym utczucia*czcł, żamia i zaufania, Pojęcię 'ho- 

moru począwszy od najdawniejszych” czasów ulegało tbewn$y 1: i 
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-zmianom, jednak jeden moment tego pojęcia przetrwał, a to jest 
mieposzlakowana uczciwość. 

Pojęcie honoru najbardziej uwypukliło się w stanie rycer- 
skim. W dawnych czasach stan rycerski za chlubę sobie poczyty”= 
wał zapasy orężne w obronie słabszych, uciśnionych. Tchórzostwo 
uważane było za największą hańbę. Nie rysowało się jeszcze wy= 
raźnie poczucie narodowości. Potem za czasów krucjat obowiąz= 
kiem i punktem honoru było uczestnictwo w zbrojnej wyprawie 
do Ziemi Świętej i walka w obronie grobu Chrystusowego. 

Przejdźmy. do dziejów Polski. Coraz bardziej zarysowuje się 


poczucie odpowiedzialności za losy ojczyzny, budzi się honor żoł- 


który potrafi umierać, gdy zajdzie tego potrzeba. I oto Polska sta- 
je sie przedmurzem. chrześcijaństwa. I oto gdy Ojczyzna w nie= 
bezpieczeństwie, gdy nieprzyjaciel u wrót, jednak potrafili Polacy 
zawsze stawić mu opór i spełnić swoja trudną rolę bramy Europy 
od wschodu. Nie brak w naszej historji świetlanych póstaci jak 
Zawisza, Chodkiewicz, żółkiewski i wielu innych, wielu cichych, 
nieznanych bohaterów, którzy ginęli na stanowiskach, spełniając 
do ostatka swój najzaszczytniejszy obowiązek służenia Polsce. I nie 
masz w Ojczyźnie naszej piędzi ziemi, którejby nie zrosiła krew 
jej dobrych synów. 

A weźmy czasy nowsze — nasuwa się postać Księcia Józefa 
Poniatowskiego. Przetrwał całą kampanję w słąb Rosji. wsławiajaą 
imię żołnierza polskiego. W pamiętnej bitwie pod Lipskiem. w kry- 
tycznym momencie gdy mógł się ratować ucieczką, gdy inni na- 
mawiali go: „Książe uchodź, ocal swoje cenne życie“, z pogardą 
patrzał śmierci w oczy i mówiąc: „Bóg mi powierzył honor Pola- 
ków, Bogu go tylko oddam“ zginął w nurtach Elstery. Dewizą jego 
było przez całe życie — „Honor i (Ojczyzna, 

W dobie rozbiorów naród polski przetrwał najstraszniejsze 
męczarnie, jednak nie załamał s Nie powstrzymał nas od speł- 
nienia swego obowiązku wobec Ojczyzny Sybir ni katorga, szubie- 
nica ni kazamaty. Orzeł nasz prowadził nieustanną walkę o wol- 
ność swa. I tak ksztatłował się nasz honor narodowy na przestrzeni 
czasu i wiązał się z pojęciem miłości Ojczyzny. Niestety nie sa- 
mych mieliśmy Poniatowskich i Rejtanów, mieliśmy też i Bra- 
mickich i Ksawerych Potockich. Mamy i wielkie wady narodowe, 
a to warcholstwo, prywatę, kłótliwość, brak sumienności i wytrwa- 
łości. brak zgody społecznej. Dopiero, gdy sytuacja stawała się 
krytyczna. dopiero w ostatniej chwili naród zespalał się i łączył. 
Mieliśmy ludzi dla których honor był tylko, płaszczem zewnętrz- 
nym, kórzy dbali tylko o prywatę i kupczyli najdroższymi uczu= 
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ciami człowieka. Handlowali dobrami i godnościami Rzeczypospo- 
litej, psuli imię dobrego Polaka, Tych też historja pamięta i ci sto- 
ja na drodze przeszłości jako pomniki ponure, hańbiące wyrazem 
swej postaci. Ci powinni stać się przestrogą dla nas i następnych 
pokoleń i wskaźnikiem, że prawdziwą wartością jest honor, przez 
mik Bogu i Ojczyźnie, przez sumienne wypełnianie swoich obo- 
wiązków. Reasumując postawę naszego narodu musimy jednak 
zauważyć, że jest ona wybitnie dodatnia. Naród polski nigdy nie 
zawiódł zaufania swoich sprzymierzeńców, zawsze sumiennie wy- 
pełniał swoje zobowiązania na złą, czy na dobrą dolę i stał na stra- 
ży spokoju i sprawiec ości na wschodnich rubieżach Europy. 
ta trudna sytuacja, może te warunki w jakich kształtowało 
S ryrobiły w n indywidualne pojęcie honoru 
i poczucie godności narodowej, ale faktem jest i dziś to z dumą 
możemy stwierdzić, że naród polski w obecnej niewoli zdobył się 
na tyle charakteru, nie załamał się, co więcej potrafił rzucić 
wszystko na jedna kartę byle wy z tej walki z honorem, byle 
wyjść z tej walki zwycięsko. Nieustanna wojna toczy się w kraju 
i na obczyźnie. I znów wypełnia się nasza wielka misja dziejowa 
wobec Europy. Mimo Katynia, mimo (Oświęcimia zachowaliśmy 
mieskalane nasze oblicze narodowe. Tak wygląda nasz honor na- 
rodowy. 
Pr 
przez naj 
rosyj 


teraz kodeks honorowy ujęty w 10 punktach 
bohatera Japonji współczesnej, pogromcy floty 
i] zimą — admirała Togo: 

„Rób zawsze to co ci nakazuje obowiązek, bez względu na 
konsekwencje jakie to może za sobą pociągnać. 

(Wybierz sobie ideę przewodnią, której chcesz służyć i po- 
zostań jej wiernym aż do śmierci. 

Bądź twardym w miepowodzeniu, bądź skromnym w powo- 
dzeniu, to bowiem jest jeszcze ważniejsze. 

INie obiecuj nigdy więcej, jak połowę tego co możesz i masz 
zamiar zrobić. 

Z namiętnościami trzeba walczyć jak z chorobą, przy pierw- 
szych jej przejawach. Inaczej nie da się im radę. 

Ucz się bezwzględnego posłuszeństwa, da ci to potem siłę 
przy rozkazywaniu. 

Jeśli musisz wybierać między srogością, a miłosierdziem, 
bądź miłosiernym. 

Jeśli musisz wybierać między miłosierdziem, a sprawiedli- 
wością, bądź awiedliwym, 

Jest tylko jeden sposób wyzbycia się tchórzostwa, tej naj- 
większej hańby ludzkości — mianowicie zrozumienie, że honor 
jest cenniejszy od życia. 

Nie puszczaj 'wodzy myślom, które nie wiodą do czynów, 
a wszczególności nie gadaj napróżno*. 


Spróbuję też zanalizować pojecie honoru. Chodzi mi o ho~- 
tnie na święta, nie na parady, chodzi mi o I a codzień- 
ABs Pojęcie honoru zai 4 ważnę momenty, mo inek do 
N «do Oj imego siebie. Ji à 
dy OgIUZOfOY potrzebę ` Spr 
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zeciwh ie walory 
€ nam. mo warunki zewn 
ByE silRY ńawskioś ? osiagnićny to có zamierzamy — punktem 
naszego honoru będz ie wytrwałość w naszych czynach i Konsek- 
=waacjaćh: IMESH wytworzyć w umyśle naszym hierarchje celów 
i obowiązków: Bóg, naród,?bliźni i ja Sat. Powinniśmy wyrobić w 
Wie współódpów iedzidiność za tosy Państwa: czy komórki w któ- 
rej pracujemy, dbać o jej dobre imię. Honorem naszym. powinno 
BPE WYCHOWANIE młodego pol Wlenia w zdrówym duchu i ha zdro- 
wych fundamentach. Zbudowanie tak zdrowego i silnego „orgańi- 
"zma PaŃstwowSeBb; By sie "nie chwiał w burzach dziejowych. Pa- 
miętajmy o subordynacji i karności mie” tylko” wojskowej. ale że 
"SIĘ" tak wyż dżes karności narodu. Nie wolno nam się kłócić i war- 
PAORS „310910 A. 

X N teraz trochę o żołnierzu,.Z dumą 'niożemńy”stwietdzić, że 
Pod wżetkdeh fiafnóśći dla Ojczyzny, psd względem męstwa, ma- 
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SLANK 
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imienia 

zie spra 
je 7È 4 rymasają stę 
sprawy. Przykła SWO odno bedzie ich 
moralna. Dbać o mich musi i pamiętać o najmni 
iQ,sobie dopiero ną końcu. Łącząc i 
„że honor zołnierski to pi i 
się dziwić, że honor to w niż życię. T 
;„bewać jęszcze długo, sił dobędzieny, by 
mić naszego honoru nie pozwolimy. Du nąs może nie dojc 
ido mety. ale każdy musi mieć pewno: że. wypełnił ,okowiązek 
swój cox4do joty, 4 ci co przetrwają, którym przypadnie w udziale 


„budowa Państwa Polskiego muszą być pionierami. jak dotychczas 
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i. postawę 
ej.potrzebi 


emy 
wojna miąła 
ku wolności, alè spla- 


zał 


w walce, tak później w każdej dziec zinie życia i na każdym od- 
cinku. Punktem honoru naszym niech będzie, by Polska była wiel- 
xa i silna, by przodowała innym nie tylko pod 'względem męstwa 
í ukochania wolności lecz także na innych polach. Musimy wypeł- 
nić do końca swój obowiązek, bo tego wymaga nasz honor i wscho- 
dzaca Polska. i 


TRZEBA ROZRÓŻNIAĆ 


Jednolitość polskiego wysiłku zbrojnego w Kraju postępuje 
z każdym rokiem naprzód, W roku 1940 liczyliśmy w Kraju koło 
30 samodzielnych organizacyj © charakterze wojskowym, w roku 
1942 było ich jeszcze siedem, w ciągu roku 1943 nastąpiła dalsza 
umifikacja i w rok 1944 wkraczamy mocni prawie zupełną niemal 
jedności j jeszcze odrębności organizacyjne są przeja- 


Istniejące Jesz 
indywidualizmu, cł samodzielnego sposo- 


bu 
politycznych, 
Zupełnie innym pl 
renie Kraju Gwardii 
społeczne nie jesi 
łeczny, ostry sąd wyda” na formy liberalno-kapitalistycznego 
świata, chęć zupełt jega przebudowy nie są cechami, które by 
uniemożliwiły Spr o wolność między oddziałami 
wojska Pol ą wą. 
Natomiast istnieja do tego zasadnicze dwie przeszkody. 


Pierws ste godność nastawienia psychicznego Gwardii 
Ludow f em ducha polskiego, druga — zależność jej 


sO, leżące 


poza Polską, 


poczynań rozk 

Ruch 
ciemiężycieli 
terror, los jednos 
jest w stkim, Ś 


ę na szerzeniu nienawiści do 
jako środek do uzyskania władzy uznaje 


zbiorowość i jej postęp 
listycznie, nie uznając żad- 


mu obojętny, 
ujmuje materi 


mych ów pozad zmysłowych, a tym samym wyłącza istnienie 
przeżyć igijnych. 


A w skład ducha kultury polskiej wchodzi nastawienie bez- 
namiętne do innego człowieka. Polak mało jest zdolny do miena- 
wiści, nawet wobec największych swych wrogów i ciemiężycieli. 
To samo nastawienie przenosi w sferę stos mków _ społecznych. 
Czuły jest na niesprawl dliwość społeczną, namiętnie pragnie ją 
usunąć, ale poczucie sp rawiedliwości a mie poczucie nienawiści jest 
głównym motorem jego d ania. 

iPolak lubi ochotni wolność decyzji, a niechętnie znosi 
jakikolwiek przymus, ws elki terror jest mu wstrętny. Polak sza- 
puje swa godność i ma uznanie dla godności cudzej, a nie chce 
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czuć się tylko i jedynie bezimiennym kamieniem w murze całości 
Polak 'wreszcie jest z natury swej idealistą, materializm jest mu 
obcy, wierzy w wartości inne, niż tylk dostępne zmysłom, a W 
masie ludowej i ostatnio wśród młodzieży inteligenckiej poczucie 
wiary w (Boga jest żywe i szczere. 
Polak chce wolności osobistej, a nie | J: 

Polak chce ż rodzinnego, a nie życia w s adzie. Polak uznaje 
podciąganie się wzw ż i chętnie usuwa na bok każdego, kto do te- 
go nie dopuszcza, ale nie lubi metody spychania w dół. Jest rzeczą 
bardzo znamienną, że propaganda komunistyczna wysuwa hasła 
patriotyczne i narodowe dla pozyskania mas. Czuje ona, że ten 


motyw dzisiaj przemawia najsilniej do duszy polskiej. 


schpotęgi państwa, 


Jeśli co pociąga ludzi z Polski do komunizmu, to raczej hasła 
sprawiedliwości społecznej, szacunku dla pracy oraz niechęci do 
przerostu kapitalizmu. żadna wspólnota własności ani kapitalizm 
państwowy nie stanowi tu bynajmniej zachęty. 


Charakter wojska musi być zgodny z duchem narodu, a nie 
sprzeczny z nim. Do swobody propagowanej ze wschodu mamy 
słuszne uprzedzeni ja carowej Katatrzyny ogłosiła się 
gwar: ] ! j w Polsce, /A potem przyszło 150 
dat niewoli wszystkich. Wolność z łaski z tym razem chło- 
pa i robotnika, kończyła by taka samą wschodnią niewolą. 
Polak o tym wie i pod obce rozkazy się nie podda. 


GRZMIA POD STOCZKIEM ARMATY ::... 
(w 113-tą rocznicę) 


Na wi o detronizacji, która doszła do Petersburga dnia 30 
stycznia, padają twarde słowa oszalałe wściekłości cara Mi- 
: „Wojna! zagłada Polakom!* W ślad za nimi, już z począt- 
owego stanęła armia 


ska, mająca „poskromić zbuntowanych*. Dowódcą jej został 
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za nim iść poczęły nieprzeliczone dzie- 
grenadierów pet rsburskich począwszy 
a skończywszy na a zjatyckich i mongolskich hordach. Około 200 
tysięcy Rosjan doskonale uzbrojonych przekroczyło w dniu 5 lu- 
tego 1831 granice polską w kilku miejscach. Szli z zamiarem sto- 
czenia odrazu walnej bitwy i zdobycia W rawy, szli pewni sie- 
bie. pewni triurafu i zwycięstwa. W Augustowskim pojawiły się 
pierwsze awangardy olbrzymiej armii satrapy wschodniego. Woj- 
sko polskie liczyło 44,900 ludzi, ustawionych w półkolu między «. 
Narwią. a Liwcem, od Kałuszyna po Ostrołękę. a na czele jego sta- 
“neli generałowie: Jankowski, Krukowiecki, Skrzynecki, Szembek, 
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podwQgd-= 
o, e reprezentuje 
wie. W ostatnich latach 
a „Grom i „Błyskawica 
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utrzymania swego morskiego połączenia z Prusami Wschodnimi, 
postanowity w zaraniu działań wojennych zniszczyć zagrażającą 
tej komunikacji flotę polską. W tym celu zgromadziły w zatoce 
Gdańskiej poważne siły, przewyższające wielokrotnie nasze siły 
morskie, ałania wojenne rozpoczęły od zbombardowania ran- 
kiem 1 nia ibaz naszego lotnictwa morskiego w Pucku, co 
zniszczył ktycznie zupełnie nasze i tak słabe lotnictwo mor- 
skie. Mimo to działalność wrześniowa Marynarki Wojennej to nie 
tylko pasmo bohaterskich czynów wszystkich jednostek i placówek 
obrony nadbrzeżnej, ale to skuteczna obrona naszego wybrzeża 
przez szereg długich dni pod obstrzałem silnej artylerii okrętowej 
i bezustannie działającego lotnictwa. 

Pierwsza po tygodniu zaciętej obrony padła Westerplatte; 
Gdynie i Oksywie zdobyte zostały dopiero 15 września; kapitula- 
cja Helu nastąpiła w dn. 1 października na skutek wyczerpania się 
zapasów amunicji. 

Z 5 okrętów podwodnych, którym udało się ujść z Helu, 
„Wilk“ przedostał sie szczęśliwie do Anglii, „Ryś“, „Żbik“ i „„Sęp* 
były zmuszone wejść. do portów szwedzkich gdzie jako internowa- 
ne przebywają dotychczas. Piąty okręt „Orzęł*, zawinawszy po- 
czątkowo do Tallina, następnie wobec groźby internowania po ci- 
chu wyszedł znowu w morze, mimo, że miał uszkodzone przyrządy 
ne. Po niezwykle niebe”piecznej i uciążliwej podróży, 
stanowiącej bezwzględnie piękny czyn żeglarski, przedostał się 
szczęśliwie do Anglii. gdzie poza wymienionym wyżej okrętem 
podwodnym „Wilk“ znajdowały się jeszcze 3 kontrtorpedowce 
„Grom“, „Błyskawica* i ,,Burza*. Wszystkie te okrety matych- 
miast stanęły do pracy w szeregach marynarki brytyjskiej ale pod 
bandera polską, 

W r. 1940 brały one udział w trudnych działaniach w Katte- 
gat przeciwko kbnwojom niemieckim do Norwegii w czasie któ- 
rych zginął wraz z całą prawie załoga okręt podwodny „Orzeł'*; 
okręty polskie brały również udział w ochronie konwojów sprzy-= 
mierzonych do Norwegii. przy. czym zginął kontrtorpedowiec 
„Grom z większą częścią swej załogi“. Dla wyrównania tych tak 
znacznych strat W. Brytania odstąpiła nam jeden ze swych naj- 
nowszych kontrtorpedowców, który otrzymał nazwę „Piorun*. 

W r. 1941, który wobec odpadnięcia Francji postawił mary- 
narkę brytyjska wobec bardzo trudnych zadań, na równi z okrę- 
tami brytyjskimi pracują też bez wytchnienia i okręty polskie, 
a walszą tak dzielnie, że „Piorun“ otrzymuje pochwałę admiralicji 
brytyjskiej za udział w działaniach przeciwko pancernikowi nie- 
miieckiemu „Bismarck“, uwieńczonym zatopieniem tego najwięk- 
szego okrętu niemieckiego; „Burza, czynna przeważnie w zatoce 
Biskajskiej zostaje również wymieniona w komunikacie admira- 
licji za udział w zatopieniu nieprzyjacielskiego okrętu podwodnego. . 


= 
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cześnie wzrastają siły Marynarki Polskiej przez wcie- 


Jednoc 
lenie w skład floty 2 nowych kontrtorpedowców „Krakowiak“ 


Maltę, Ginie przytem kontrtorpedowiec „Krakowiak*, wzamian 
którego zostaje nad oddany do dyspozycji jeden z aajnowocześniej- 
szych kontrtorpedowców angielskich „Garland“, wkrótce również 
otrzymujemy od marynarki brytyjskiej lekki krążównik „Dragon“, 
który, nie będąc wprawdzie jednostką całkowicie nowoczesną, jest 
bardzo dobrym krążownikiem konwojowym. 

Jesienią r. 1942 wszystkie prawie okręty polskie biorą udział 
w ochronie wielkiego konwoju sprzymierzonych do Afryki Płn. 
iw tamtejszych działaniach desantowych. 

W r. 1943 Marynarka Polska, wz jocaiiona jeszcze przez 
uzyskanie kontrtorpedowców „/Orkan' i okrętu podwodnego „Dzik“ 
działa wspólnie z okrętami marynarki brytyjskiej podczas desantu 
na Sycylię i dalszych działań morskich na Morzu Śródziemnym, 
przy czym szezególnie wyróżniają się okręty podwodne  „,„,Dzik**, 
który w przeciągu krótkiego czasu zatapia 15 statków nieprzyja- 
cielskich o ogólnym tonażu 47.000 ton. Z powodzeniem również 
dziaia okręt podwodny „Sokół“. Okręty polskie biorą również 
czynny udział w działaniach desantowych pod Salerno, Jedno- 
cześnie współdziałają przy ochronie konwojów na Atlantyku, przy 
czym ginie wraz z całą prawie załogą kontrtorpedowiec „Orkan“. 

W końcu tegoż roku dnia 28 listopada Polska Marynarka 
Wojenna obchodzi 25 rocznicę swego istnienia. Naczelny Wódz gen. 
Sosnkowski wydaje 'w tym dniu rozkaz dzienny mówiąc w nim 
m.in.: 

„Marynarze! Wiem i wie o tym cały Naród że obowiązek 
Wasz spełniliście ponad zwykłą miarę. Boje o Oksywie i Hel, walki 
okrętów polskich na Bałtyku, Atlantyku, morzu Śródziemnym 
i wodach ark „nych tworzą piękną stronicę dziejów ojczystych. 
jesteście częścią polskich sił zbrojnych, które ani na chwilę nie 
zaprzestały walki. Bandera polska nigdy nie przestała powiewać 
nad wolnym terytorium Rzeczypospolitej — pokładami naszych 
okrętów wojennych, Banderę polską podniesiemy znów na ojczy- 
stym brzegu. Marynarze! Życzę Wam abyście popłynęli jaknaj- 
rychlej do polskich brzegów by z mocą i wiernie strzec wielkiego 
skarbu — wolności mórz!“ 

Z ciężkich przeszło 4-letnich walk Polska Marynarka Wo- 
jenna jakkolwiek poniosła wiele bardzo dotkliwych strat wycho- 
dzi nie tylko zaprawiona doświadczeniem wojennym, które wzma- 
ga jej wartość bojową, ale i liczebnie, znacznie silniejsza niż była 
na poczatku wojny. Mimo straty „Gromu“, „Orkanu*, „Orła“ 
i „Jastrzębia“ Polska Marynarka Wojenna rozwija się i rośnie bio- 
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W armii niemieckiej obrona ppanc, prowadzona jest przez 
„myśliwców pane.*, którzy tworzą część składową broni panc., tym. 
samym zaliczając się do szybkich oddziałów. ,„Myśliwcy panc“. mają 
te same barwy co pułki panc., nosząc na naramienniku literę WDR 
z numerem oddziału). Oddziały te zebrane w bataliony z reguły 
posiadające 3 kompanie, wyposażone w środki łączności, wspiera= 
ne kolumnami motocyklistów, mających za zadane rozpoznanie 
i ubezpieczenie na korzyś abu lub kompanii. i 

Podstawowymi warunkami gwarantującymi „sprawne dzia- 
łanie broni ppanc. jest zachowanie odlesłości 1,000 m., które za- 
bezpiec | działko, od zniszczenia przez czołgi npla oraz stosowa= 
nie niskiego toru pocisku. 

Działko ppanc. musi odznaczać się lekką wagą, aby przesu= 
nięcie go lub ukrycie za zasłoną nie przedstawiało dużych trudno- 
ści dla obsługi. Musi ono dawać duże pole obstrzału w ró nych kie- 
runkach, co osiąga się przez zastosowanie rozstawionej lawety. 

Decydującym warunkiem pokonania ezołgów i obrony ppanc, 
mpla jest: własna szybsza gotowość ogniowa oraz dobre jej wyniki, 

celnie trafiony pociskiem, który wybucha 


uszkodzony. 

„Myśliwey pancerni“ obsługujący broń ppanc. muszą odzna- 
czać się nadzwyczajną orientacją, wybitna równowagą -oraz szyb- 
kością działania, gdyż w każdej chwili mogą być zaskoczeni czoł- 
giem npla, który 1.000 metrową odległość przebywa w 4—6 minut, 


a w takim wypadku strzał chybiony momentalnie decyduje o. prze- 
granej. 

Dzięki wybitnym zaletom „myśliwców panc.“ umieszcza się 
ich w pułkach piechoty na pozycji głównej maskując ich staran= 
nie i wykluczając możliwość rozpoznania, 

Na szczeblu dywizji i wyższego dztwa czas przeznaczony do 
zwalczania wozów panc. npla jest jeszce * bardziej ograniczony. 
W pierwszej fazie walki „myśliwcy panc“ traktowani są jako re- 
zerwa, występując dopiero wówczas, gdy zachodzi potrzeba rozbi- 
cia silnego natarcia npla wymagającego połączenia siły ogniowej 
z szybkością i ruchliwością. W tym celu „myśliwcy panc.“ są 2mo- 
toryzowani. Posługują się samochodem terenowym działka zaś ich 
są wbudowane w samojeżdżące lawety, co pozwala na natychmia- 
stowe użycie broni w marszu, Sprzęt motorowy zabiera prócz ob- 
sługi amunicję, mat. pędne oraz przyrządy specjalne do prowadze- 
nia ognia. 

Obrona ppanc. w marszu jest b. uciążliwa. Część oddziałów 
„myśliwców panç.“ wcielona jest do kolumny marszowej, pozo- 
stałe ubezpieczają marsz wchodząc w skład oddziałów ubezpiecz. 

Na polu walki obsługa działka ppanc. jest pozostawiona tyl- 
ko sobie i od jej umiejętności zależy wynik działania broni, dowo- 
dząc tym samym, że zdobycze techniki nawet na najwyższym po- 
ziomie są niczym bez wartości duchowych człowieka, 
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